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LENY OGŁOSZEN: 

Za wiersz milimetrowy przed tekstem” 
na l-ej stronie 12 groszy polskich, na 

Iil-ej g groszy, na iV, V. M-ej 5 gro- 

szy. Drobne ogłoszen! po 3—4 gro- 

szy za wyraz. Najmniej 40 groszy. 


Tłustym druklem padwójnie. Zagra- 
niczne 100 proc. drożej, 
Ceny ogłoszeń podane w złotych 


polskich będą obliczane podług kursu 
złotego franka, platne w markach pol- 
skich po kursie z dola Pęprzedzają- 
cego zaplatę, 


W nomerach świątecznych i sie- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe, 

Za terminowy druk ogloszeń admi- 
nistracja nle odpowiada. =~ 

Każda mowa pudwyłka obowiązuje 
już wszysikie przyjęte ogłoszenia do 


Cena numeru mk. 200.000. 


„e Sobota 25 maica is<d roku, 


Z ZZ A 


Rok XV. 


il 
Adres dla listów i depesz : 
„ISKRA*, Sosnowiec 


szą SZ EA 


z 
> 


zmiany cen bea uprzedniego zawia- 


domienia. 


SOSNOWIEG: ADMINISTRAC 


LA 
i 
Konto czekowe P. K, O. Ne. 61553. 
Prenumerata wynosi: 
s i 
nk. 3.600.001, 
Z odnoszeniem miesięcznie: 
mk. 4.300.000 
W Zagłębiu po za. Sosnowcem, „Bę- 
- dzinem i Dąbrową: mk. 4.300.000 il 
n Z przesył! pocztową: 
mk 4500.00: miesięcznie, 
Zagranicą mk. 7,000,000. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 
iks Tar B. = Będzin, Haitink 7: 


1 ac nwiz, 


Bątrowa, Sobieskiego 6, iel. 23. 


as Katowice, Spani 4, 


Od czwartku 27-g0 do oledzietl 30 marca wiącznie 
Wystąoi piękna | powabna światowa artystka LUCJA DORAINA 
obraz 


Szał namiętności A! Piąta ulica 
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ANONSI 


Oa poniedziałku 31-gu marca 


współczesny dramat erotycziy dwuch małżeństw w 7-miu częściach. 


ANONS! 


„ZEIK“ wschodni dramat w 8 cz. 


Przeokrażęnie W „Wyzwoleni. 


Było rzeczą oddawna wia- 
domą, iż w łonie „Wyzwo- 
lenia" toczy się walka wew- 
nętrzną. w której najczyn- 
niej są zaangażowani posło- 
wie pochodzący z ziem 
wschodnich. 

Żywioły te okazały się nie- 
zwykle podatne na wpływy, 
idące do nas ze wschodu. 
Rewolucja” rosyjska, którą 
ziemie wschodnie częściowo 
przeżywały, pewien okres 
rządów komunistycznych w 
r. 1918 i 1919 ujemnie od- 
działały na poglądy mas i 
przyczyniły się znacznie do 
ich wypaczenia. Ułatwiła 
gmatwaninę pojęć niezde 
dowana początkowo polity* 
ka polska, prowadzona w 
duchu  federalistycznym 
wbtew rzeczywistym intere- 
som polskości i wbrew na- 
dziejom i tendencjom ludy 
ności samiej, Do tego dołą- 
czał się brak sprężystej ad- 
ministracji na miejscu i skom- 
plikowane stosunwi społecz- 
na gospodarcze, Wreszcie nie 
można zapoznawać faktu, iż 
na ziemie wschodnie wróci- 
ło bardzo wielu reemigran- 
tów z Rosji sowieckiej, gdzie 
przepajano przez kilka lat 
setki tysięcy poleszuków lub 
„grodzieńszczan* jadem agi- 
tacji komunistycznej. Nie 
wolno też nie zwrócić uwa- 
g! na bardzo liczny odsetek 
ludności żydowskiej, litew- 
Skiej wrogo do państwowo- 
ści poiskiej się odnoszącej 
1 ciążącej całą swą psycho- 
logją do Rosji sowieckiej. 

Wyrazem  najklasyczniej- 
szym miezdecydowanej linji 
politycznej połskich sfer kie- 
iujących były dwa pociąg- 


Sosnowiec, 29 marca. 


nięcia b. naczelnika pań- 
stwa: raz w kwietniu 1919, 
kiedy w pamiętnej odezwie 
po odzyskaniu Wilna zapo- 
wiadał ludności jej samo- 
określenie, a po raz wtóry, 
kiedy zimą 1921 r. przy roz- 
patrywaniu sprawy wyłączę- 
nia Lidy i Brasławia z ziem 
polskich i przyłączenia ich 
do ziem, które w sejmie wi- 
leńskim miały dopiera sta- 
nowić o tem, czy chcą po- 
łączenia z Polską czy też 
obrać inną formę prawno-po- 
tityczną. 

Taki stan sprzyjał istnie- 
niu i rozwojowi grup rady- 
kalnych i niezdecydowanych 
i pod względem narodowym 
i pod względem społecznym. 
łdęolog|a rewolucyjnych par- 
tji rosyjskich: eserów, czy 
esdeków, ciążyła nad nimi 
nieustannie. 

Dlatego też wybory doko- 
nane 5 listopada 1922 r., 
wprowadziły do ciał usta- 
wodawczych z ziem wschod- 
nich, zwanych popularnie 
„kresami*, choć ziemie te 
terytorialnie stanowią pra 
wie połowę terytorium całe- 
go państwa, żywioły rady 
kalne, które nie umiały się 
zmienić w żadnej organiza” 
cji, której szyld wywieszaty, 
ipo pewnym okresie wza- 
jemnego współżycia wycho- 
dziły z mich, przesuwając się 
na- lewo. 

Wyładowywanie się ży- 
wiołów lewicowych w ugru 
powaniach, wyszłych z kre- 
sów, zaobserwować można 
niemal wszędzie. Wśród u- 
kraiiców nastąpiła secesja 
żywiołów, stojących blisko 
bolszewizmu. Wśród Dia 


łorusinów bardziej umiarko- 
wane żywioły — jakkolwiek 
w istocie rzeczy niezbyt lo- 
jalne wobec Polski, musiały 
ustąpić miejsca żywiołom 
bardziej radykalnym. 


Większość posłów z kre- 
sów wschodnich, którzy wstą- 
pili do „Piasta*, usunęła się 
z p. 8. |. i przeszła albo da 
grupy Dąbskiego albo da 
grupy Bryla; wskazuje to na 
fakt, iż i te żywioły nie po- 
Siadały jasnej linji politycz- 
nej i narodowej. Linję tę 
posiadali jedynie ci, co o- 
twarcie od samego począt- 
ku stali na gruncie państwo- 
wości polskiej bez żaanych 
zastrzeżeń i eksperymenty 
polityczne, dokonywane na 
ziemiach wslkodmch, naj- 
bezwzględniej potępiali i zaw- 
sze je zwślczałi, 

Do czadu obecnego utrzy- 
mywali sia w tonie posławie 
radykalni, Mtórzy zasiadali 
w „Wyzwołeniu*. Skupiły 
się w niem żywioły najbar- 
dziej zadzierzysie, popiera- 
jące na każdym kroku bia- 
łoruzinów 1 ukraińców, po- 
siadające zresztą bardzo po- 
ważne zobowiązania wzglę- 
dem nich za poparcie cza- 
Su wyborów. = 

Teraz zaś, kiedy do „Wy- 
zwolenia* przemknęła gru- 
pa Dąbskiego, żywiałom tym 
staje się coraz ciaśniej, Zew- 
nętrznym objawem fermentu 
w „Wyzwoleniu* jest pod- 
jęcie ponownie wydawnic- 
twa „Wyzwolenia ludu*, ty- 
godnika kieiowanego przez 


pie. Sen. Kalinowski za byt- 
ności w Kijowie jako kie- 
rownik wydziału oświatowe- 
go pelskiego w centralnej ra- 
dzie ukraińskiej okazywał 
niezwykły liberalizm w rze- 
czach polskich. 


I nic dziwnego, iż w ta- 
kim stanie rzeczy „Wyzwo- 
lenie ludu“ głosi jaka na- 
czelne swe wskazanie: 


„Bedziemy nawoływać do 
bratniego sojuszu między 
włoścjaństwem a robotnika- 
mi, ba tylko solidarność 
włoścjańsko - robotnicza da 
ludowi zwycięstwo. Klasa 
pracująca czy ta na wal, 
czy lo w mieście, czy to 
po polsku, białorusku, lub 
ukraińsku mówiąca, ma 
wspólnego wroga i wspól- 
nie walczyć powinna, te też 
sprzeciwiać się będziemy 
wszelkim klótalom i waś- 


niom narodawościewym, pod 
niecangm celowo przez pa” 
nów, księży, popów | ra- 
binów*. 

Ten najklasyczniejszy u- 
stęp deklaracji mówi wszyst- 
ko. Stoimy wobec nowej for- 
macji politycznej, wykwita- 
jącej z prawowiernej ideo- 
logji skrajnie socjalistycznej, 
niemal bolszewickiej. Napaść 
posła Wojewódzkiego 
na prezydenta Rzplitej w 
drugim n-rze pisma za to, 
iż na swe konferencje do 


Belwederu zaprasza jedynie 


posłów i senatorów pola- 
ków daje wskazówkę, kędy 
póidzie ta nowa grupa. 
Ferment w „Wyzwoleniu* 
uwidocznia się na zewnątrz. 
Dokąd on doprowadzi, dzi- 
siaj nie możemy jeszcze o- 
kreślić. Verax. 


List z Górnego Śląska. 


Nadzwyczajny rozwój polskości na Silaskn. — Niemcy nara 

sle do nanki jezyka polskiego. — Ugrom gracy kulturalna- 

oświatowej. — Intensywna praca tewarzystw. — Termin opto- 
wania na rzecz Polski lut Niemiec. 


(Od uaszega korespondenta górnośląskiego.) 


Nie da się zaprzeczyć, że pa- 
lonizacja części Słąska Górnego 
w ciągu ostatnich zaledwie dwuch 
Jat=od czasu przejścia tej dziel- 
nicy pod panowanie polskie — 
poczyniła niezwykie wielkie pĝ- 
siępy. Wyraz „polonizacja“ wła- 
ściwie nie jest tu na miejscu, 
| użylem go raczej na określenie 


pos Sylwestra Wojewódzkie-/ wzmożonej, owocnej pracy kultu- 


go. Nadmienić tu należy, iż 
p. Wojewódzki w czasie wojny 
był wysłańcem p. o. w. da 
Mińska, gdzie prowadził wy- 
dawniciwo dzienmka, hoidu- 
iącego kierunkuwi federali- 
stycznemu. 

Z wykazu składek, ofia- 
rowanych na wydawinciwo, 
widać, kto nalezy do tegru- 
PY. Są to posłowie: Bailin, 
Bon, Chomiński, Holowacz, 
Kordowski, Szakuń, Szapiel, 
Wojewódzki ludzież sen.: 
Kalinowski ı Karnicka. Swe- 
go Czasu podniesiono prze 
ciw „Wyzwoleniu* zarzut, 
Iż w swem iome posiada 
białorusiaów; dziś znaleźli 
alg ONI w łe, wiastlie giu 


ralno-oświatewej i narodowej na 
Sląsku polskim, ludgość bowiem 
z małymi wyjątkami zdawien da- 
wna jest polską i po polsku my* 
éll I czuje, malejszość zaś nle- 
*miecka, którą również zaliczyć 
należy d: łudaości polskiej, któ- 
ra niestety uległa germanizacji, 
również zaczyna ulegać teaden- 
cji odniemczenia się, mimo, że 
wladze polskie bynajmulej nie 
stosują jakiejś specyficznej poli- 
tyki polonizacyjnej w stosunku 
do zgermanizowanej muiejszości 
miemleckiej. | tak też jest najle- 
piej, gdyż wszelka polityka gwał- 
tu łub nacisku stwarza tylko o- 
pozycję i zazwyczaj osiąga cel 
przeciwny od. zamierzonego. 
Dzięki takiej wiaśmie polityce 
rządów pruskich raamy do za- 
wdzięczenia, że polskość na Šią- 
sku się utrzymata. Rzecz aczy- 
wisla, że 1 zbytnie pobłażanie i 


Katowice, 26 marca, 


spełnianie różmych  zachclanek 
niemieckich byłoby tutaj ze szko- 
dą. W takich zaś warunkach 
niemcy, albo raczej zgermaniza- 
wani polacy z czasem sami, siłą 
rzeczy staną się dobrymi polaka- 
mł. Już dziś zauważyć można w 
tym kierunku znaczne postępy. 
Wielu kupców, urzędników pry- 
walnych i t d, — wogóle nie- 
miecki- stan Średni z zapałem 
rzucił się do gramatyki | elemen- 
tarza pelskiego, starając się jak- 
najprędzej poznać nowy język 
krajowy, którego znajomość jest 
mu mieodzownie potrzebna zaró- 
wno w stosunkach z władzami, 
jak i z klijentelą. 

Pod względem kulturalno- 
oświatowym i pogłębienia myśli 
o palskiej racji stanu zwlaszcza 
szkoła prywataa powołaną je:t 
do wielkiego dziela, | z dumą 
powiedzieć już można, że mlo- 
dzież śląska z zapałem garnie 
się da polskich szkól średnich— 
gimnazjum, wyższych szkół re- 
alnych, serainarjów  nauczyciel- 
skich i szkół górniczych I tech- 
ulczych, w których do niedawna 
jeszcze panował duch niemiecki 
i niemiecki język wykładowy, a 
dziś już staaowlą poważne pla- 
cówki polskiego życia umygla- 
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P] 
wega 1 polskiej myśli państwo- 
wej. == —- 

Narazie niemcy, zwłaszcza pra= 
sa niemiecka silmle opiera się 
przechodzeniu dzieci t młodzieży 
niemieckiej do szkół polskich. 
Propagandę, jaką pad tym wzglę- 
dem do niedawna przeprowadzi- 
la prasa niemiecka na Sląsku 
polskim ca do uakładu pracy i 
kosztów za różnego radzaju dru- 
ki ulotki, poniekąd porównać 
można z bezwzględną propagan- 
dą niemiecką w Okresie walk 
plebiscytowych tylko, że skutek 
tym razem był nikły. 


Prawda, że w Król. Hucie ł 
Innych miastach obok polskich 
utrzymują się gimnazja I Inne 
średnie szkoły niemiackie, tak 
samo we wszystkich większych 
miejscowościach abok polskich 
istnieją niemieckie szkoły ele- 
mentarne, ale liczba uczniów w 
niemieckich maleje stale. Zdrowy 
zmysł rodziców caraz więcej ka- 
że dzieciom swym uczęszczać 
do szkół polskich, które otwie- 
rają im później drogę do wszy” 
stkich urzędów, padczas gdy 
szkoly niemieckie, które bardzo 
mało albo wcale nie uwzględhia- 
ją języka polskiego, drogę tę ima 
nazawsze zamykają. 


. A 


Wśród ludności palskiej samej 
ruch kuliuralno-aświatowy i na- 
rodowy jest znacznie intensy- 
wniejszy. Niema już może choć- 
by I najmulejszej gminy na Siq- 
aku polskim, gdzieby mie istnia- 

lo checiaż jedno towarzystwo 
polskie. latpieją nieomal wszędzie 
towarzystwa gimnastyczne „Sa- 
kół*, towarzystwa śŚpiewackie, 
oświatowe i kółka teatralne, nie 
mówiąc już a miejscowych od- 
działach i flljsch licznych, prze- 
ważnie polska - chrześcjańskich 
organizacji zawodowych, a sto- 
warzyszeniach kupieckich, pra- 
cowników umysłowych itp. Po- 
tęgę swego rodzaju stanowi zwią- 
zek powstańców śląskich ze swo” 
ją sprężystą orgnnizacją  zwlą- 
zek oorony kresów zachodnich, 
który również wszędzie posiada 
swoje filie z licznymi członkami. 
W ostatnich dwuch laiach bar- 
dzo linie rozwinął się na Słą- 
sku związek harcerzy, który w 
tych dniach odbył w Katew!- 
cach walne zebranie, przyczem 
nasiąpił nowy wybór zarządu 
dzielnicy Śląskiej. Da zarządu 
powołana m. in. wojewodę d-ra 
Konckiego jako prezesa, genera- 
la Horoszkiewicza jako referenta 
wojskowego, pannę Jordanównę 
jake komendantkę i kilku innych 
pań I panów. 

Z przedstawionego sprawozda- 
wia wynika, że na Siąsku liczy 
związek już 3220 członków mę- 
skich 1 2600 człońkim. Jeśli 
uwzględnimy jeszcze towarzy- 
stwa sportowe, istniejące na Sią- 
sku polskim, róznego rodzaju 
kółka obywatelskie, czytelnie Iw- 
dowe, bibljotekł i Inne Instytucje 
kulturalno-oświatowe, nabierzemy 
dopiero pojęcia o ogromie pracy 
oświatowej, jakie dotąd dokana- 
no i jaką nadal kontynuuje się 
na Śląsku. 
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Dnia t5 czerwca r. b, jaka w 
drugą rocznicę objęcia części 
Śląska przez Polskę, upływa ter- 
miu aptowamia górnodlązaków na 
rzecz Polski lub Niemiec. Kto 
urodził się ma b. obszarze ple- 
biscytowym, naprzykład w Opo- 
lu, ma prawo da obywatelstwa 
polskiego, choćby obecnie mie- 
szkal poza granicami Palski, 
naprzykład w Berlinie, musi jed- 
nak przed terminem 15 czerwca 
oświadczyć się, czyli opiować za 
Polską. Oświadczenia te przyj- 
huje na Sląsku polskim urząd 
wojewódzki i starostwa, na Ślą- 
sku niemieckim 1 w Niemczech 
konsulaty polskie, 


Odwrotnie oświadczenia ma 


rzecz Niemiec przyjmują na Slą- 


„sku niemieckim tamiejsze władze 


niemieckie, a w Polsce konsula- 
ty niemieckie. 

Celem uniknięcia nieporozu- 
mieň zaznaczyć wypada, że gór- 
noślązacy, zamieszkali na Siąsku 
polskim, „eo ipsa“ stali się oby- 
watelami polskimi i nie potrze- 
bują optować osobno ma rzecz 
Polsk. Potrzeba taka zachodzi 
u nich tylko, gdy chcą zostać 
obywaielami państwa miemieckie- 
go. Podobnie, oczywiście w odwro- 
inem znaczeniu, ma się rzecz 
z górnoślązakamii, zamieszkałymi 
ma Sląsku niemieckim lub w 
Niemczech wogóle, którzy, chcą 
zostać obywatelami państwa pol- 
skiego, muszą optować w odnoś- 
nych konsulatach polskich. 


Aleksy Pająk. 


Wieści ważne. 


— Dzienniki padają, że po 
pesiedzeniu komitetu polityczne- 
go rady ministrów oczekiwać 
mależy wysłania protestu do ra- 
dy ligi narodów przeciwko roz- 
sirzygnięciu sprawy Kłajpedy z 
pominięciem interesów Polski. 

— Na skutek akcil, zaoocząt- 
kowaaej przez redakcję „Kuriera 
Czerwanego* i „Ekspresu Poran- 
nego“ francuska firma automo- 
bilawa Pegout ofiarowała pogo- 
towiu ratuskowemu w Warsza- 
wie karetkę-ambulans z kom- 
pletnemi iastrumeniami chir 
glcznemi. jest to trzecia karetka, 
jaką otrzymale warszawskie po- 
gotawie ratunkowe na skuiek 
akcji propagaadowej powyższych 
dzienników. 

— Preliminarz budżejowy na 
kwiecień r. b. przewiduje waly- 
wy z podatków bezpośreddich 
w kwocie przeszła 30 milionów 
franków złotych, oraz z ggzeka- 
cji zaległości podatku majątko- 
wego 10 miijonów franków zła- 
łych. Fakt ien dowodzi, że rów- 
nowaga budżetowa nie opiera 
się głównie na wpływach z po- 
datku majątkowego. 


— Dnla 26 b. m. przybył do 
Wilna transport skladaiący się 
ze 109 polaków, wysiedlonych 
przez rząd ltewski z Kowień- 
skiego.  Wysiedleni pochodzą 
specjalnie z Suwalszczyzny. gdzie 
osiedli w r. 1915 za czasów 0- 
kupacji niemieckiej. Rzad litew- 
ski admówi im udzielenia oby- 
watelstwa litewskiego i szykano- 
wał nieustannie, nakładając obo- 
wiązek mełdowanla się co dwa 
tygodnie i opłacania znaczaych 
sum za karty pobytu. Na gra- 
nicy polsko litewskiej wygnańcy 
zostali doszczętnie ograbien! przez 
kanwój wojskowy. Opowadają 
oni, że w najbliższym czasie wy- 


daleni zostaną polacy £ innych 
części Litwy kowieńskiej. 
— Posel austriacki w War- 


szawie Post drukuje w „Rzeczy- 
pospolitej* artykut p. t. „Polska 
i Austrja*. Omawiając charak- 
tetystykę rozwoju stosunków 
handiowych polsko - austrjackich, ę 
zwłaszcza podniesienie przemy- 
slu górnośląskiego pos. Post pi- 
sze, że koła gospodarcze Polski 
Interesują się targami wiedeń- 
skiemi. Najważniejszym wyni- 
kiem pobytu delegacji polskiej 
na targach wiedeńskich bylo o- 
siągnięcie porozumienia co do 
traktatu handlowego | umowy 
celnej. 


— W art 107 trakiatu wersal- 
skiego, szereg budynków, które 
stanowiły wiasność rzeszy nie- 
mleckiej na terytorium wolnego 
miasta przechodzą na własność 
palską. Na podstawie tego ar- 
tykulu i decyzji wysokiego xO- 
misarza ligi narodów | rady em- 
basadorów — senat gdański vbo- 


, „SKRAST — srhnła 20 marca 1024 roku. 
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wiązany jest przekazać te budyn- 
ki Polsce po uprzedniem usu- 
nięciu z mich mieszkańców, naj- 
później do dnia 1 kwietnia b. r. 
Obecnie, kiedy zbliża się termin 
wykonania tych postanowień biu- 
ro prasowe senatu gdańskiego 
rozeslalo prasle niemieckiej ko- 
munikat, atakujący powyższe pod- 
stawy, przyczem senat narzeka 
na rzekomą bezwzględność Pol- 
skl z krzywdą dla mieszkańców 
powyższych budynków. W ko- 
munikacie swoim senat oświad- 
cza, it prowadził w tej sprawie 
dlugie rokowania z rządem pol- 
skim. Wynika z tego, iż senat 
podczas rokowań rozmyślnie za- 
uiechał starań o znalezienie mle- 
szkań dla kilku rodzin, podlega- 
jących eksmisji. Komunikat biu- 
ra prasowego senatu jest mowym 
dowodem taktyki, polegającej na 
jątrzeniu ludności przeciwka Pol- 
sce i zamysłem uwolnienia się 
od wypelnienia postanowień trak- 
tatu wersalskiego. 


— Senat przedłożył sejmowi 
projekt ustawy o czynszach mile- 
szkaniawych i budowie mieszkań. 
W myśl projektu od 1 kwietnia 
b. r. do 30 czerwca b. r. czynsz 
mieszkaniowy ma wynosić 75 
procent czynszu przedwojennego, 
od 1 lipca do 31 grudnia b. r. 
ioo proc. czynszu przedwajenne- 
go, od I stycznia 1925 r. 125 
procent czynszu przedwojennego. 
Od czynszu tego w plerwszym 
toku właściciele domów  piacić 
bedą 30 proc, w drugim 471 
55 proc. na rzecz gminnego fun- 
duszu budowlanego. 


— Wiadze litewskie zabromiły 
opublikowania w piśmie połskiem 
„Dzień kowieński"  interpelacii 
frakcji polskiei wnlesiouej do 
sejmu w związku z osłatniemi 
zajściami w kośclołach kowień- 
skich. 

— Rekior uniwersytetu lubel- 
skiego o. Jacek Woroniecki zrzekł 
się re<torstwa z powodu zlego 
stanu zdrowia. 


— Rozstrzygnięcie w sprawie 
gabinetu Połncarego jeszcze nie 
nastąpiło, chociaż powołanie ga- 
binetu tego nieulega wątpliwości, 
Ustąpi dotychczasowy minister 
finansów, którego zastąpi senma- 
tor Risal, który piastował już te- 
kę ministra skarbu w gabinecie 
Branda. Omawiamą jest także 
kandydatura dyrektora Banque de 
Frauce Robineau, którego zarzą- 
dzeniom przypisują podniesienie 
się kursu franka. Giełda nie za- 
eragowala również na dymisję, 
ponieważ uważa że jestto 
incydent przejściowy, Wszystkie 
dzienniki wypowiadają się za 
podtrzymaniem Polncarego, któ- 
rego ostatnie zwycięstwa w par- 
lamencie dowodzą  nmiespożytej 
energji. 

— Miasteczko Amalti w polu- 
dniowych Włoszech nawiedziła 
katastrofa w»wołana oberwaniem 
się chmury. Uiewa trwała 4 go- 
„dziny. Ulice miasieczka zamie- 
miły się w szalejący potok, fłóry 
dochodził do dwu metrów wy- 
sokości. Stary klasztor w po" 
bliżu miasteczka, zamieniony ©- 
becnie na hotel i będący celem 
wycleczek turystów pierwszy padi 
ofiarą katasicofy. Znajdowało się 
w nim okoła 150 turystów, któ- 
rzy mie mieli nawet czasu uciec 


na dach, lecz zostali zalani wao- ` 


dą W miasteczku i najbliższej 
okolicy utonęły wszystkie slada 
owiec i bydła, którego ratunek 
był niemożliwy. ilość ofiar prze- 
nosi 200 osób. Ludzie zaskocze- 
ni został tym faktem przeważalje 
we śnie. Z polecenia papieża 
udał się ma miejsce katastrofy 
arcybiskup Palermo. 


4many 
uposażeń urzedaiczych. 
Warszawa, 28 marca 
Na ouegdajszem powedźcu u 


rady ministrów uchwalono przed- 
łożyć ciałom prawodawczym 3 
nowele do ustawy o uposażeniu 
urzęduigów, wojskowych i eme- 
rytów. W myśl tych projektów, 
w okresie sanacji skarbu zmie- 
miona będzie tabela uposażenia- 
wa w ten sposób, że dodatek 
regulacyjny w wysokości 70 
punktów, dołączany do punktów 
w każdym szczeblu wszystkich 
grub, ulegać będzłe stopniowej 
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redukcji po le punktów na kwar- 
tal, począwszy od terminu, usta- 
lonego na wniosek ministra skar- 
bu, w zależności od wyniku ak- 
cji sanacyjnej. 

Ponadto wstawiona do ustawy 
a uposażeniu nowy ustęp, iż ra- 
da ministrów może przyznać 
iunkcjonarjiuszam państwowym i 
wojskowym zawodowym specjal 
ny dodatek na mieszkanie. 


SĄ 


` ZE ŚLĄSKA. 


Proces masowy przeciw 
komunistom. Przed izbą karną 
aądu okręgowego w Katowicach 
rozpoczął się w środę wielkl pra- 
ces przeciwko 52 komunistom, 
oskarżonym o działalność anty- 
państwową | przewrotową. W 
godzinach popołudniowych straże 
w pobliżu gmachu sądowego 
znacznie wzmocniono i żądano 
legitymacji od wszystkich prze- 
chodniów. jednym z głównych 
oskarżonych jest redaktor Prau- 
dzioch z Katowic, którego po 
odczytaniu aktu oskarżenia prze- 
„sluchtwano przeszła dwie godzi- 
my. U Praudziocha i innych a- 
skarżonych skonfiskowano swego 
czasu różne broszury i ulotki ko- 
munistyczne, m in. broszurę „21 
punktów Lenina“, z których jasno 
wynika, że oskarżeni uprawiali 
propagandę rewolucyiną. Oskar- 
żeni również wylącznie w celach 
prapagamdy komunistycznej, wy- 
wołali pod koniec października 
r. z. wielki strajk na G. Śląsku 
1 w ręce swe ujęli jego klerow- 
mictwo. Ze skontiskowanego ma- 
terjalu wynika również, że partja 
komunlatyczna na Slasku polskim 
utrzymywała stosunki z Gliwica- 
mi, gdzie się drukuje organ ko- 
munistyczny. Znaleziono bowiem 
1 skonfiskowano korespondencję 
między oskarżonym „redaktorem“ 
Praudziochem z Katowic | reda- 
ktorem Musiołem z Gliwic. 

Znamiennem jest oświadczenie 
oskarżonego Praudziocha, który, 
zapytany przeż jednego z obroń- 
ców, czy oprócz partji kamuni- 
stycznej isinieje jeszcze jaka inna 
partja, która propaguje cele re- 
wolucyjne, wskazał na PPS, jąka 
ma pariię o tych samych dąże- 
niach. Przesłuchanie oskarżonych 
trwało do późnego wieczora. W 
czwartek przesiuchiwano dalszych 
os«arżonych, których bronl czte- 
rech adwokatów. 


Napad rabunkowy, Na dro: 
dze między Nikiszowcem a i- 
szowcem (w lesie pod Katawica- 
mi) uzbrojeni bandyci napadli na 
robotuika Feodora Kawę, które- 
mu zrabowali 70 miljanów mk, 
gotówki, płąszcz | zioty zegarek, 


Kradzież z włamaniem. Do 
składu dywanów kupca Meaczla 
przy ul. 3-go Maja w Katowicach 
wiamali się złodzieje i skradli to- 
war wartości 10 mijardów mk, 
Włamywacze dostali się do skła- 
du z piwnicy, .webiwszy otwór 
w suficie, 

Ujęcie przemytników sacha- 
ryny. Na sosie między „ Król, 
Huią a granicą memiecką policja 
graniczna przytrzymała samochód, 
w kióryin znaleziono wielkie za- 
pasy Sacharyny, przermyconej z 
Niemiec i przedstawiającej war- 
tość 3,500 dolarów. Szofera i jego 
tawarzysza aresztowano. Podobno 
mić tej afery sięga z Berlina aż 
do Warszawy. W sprawie tej 
wdrożono śledztwo. 


Krwawy czyn. Robotnik Ry- 
szka z Huruszowca pokiócił się 
w pewuej restauracji w Rybniku 
z kilku guśćrmi, przyczem zosta 
pobity Mysząc zemstą udai my 
du domu po fuzję i zaczau SIĘ 


na swych przeciwników. Gdy w 
jskió czas ukazał mię jeden z nich, 
robotnik Dziwiś, strzelił doń Ry- 
azka, kładąc go trupem na miej- 
scu. Na odglos strzalu nadbiegł 
urzędnik policyjny Wranik, ale i 
do nlega strzelił Ryszka | zranił 
go tak ciężko, że nie ma madziel 
uirzymamia go przy życiu. 


Jak wygląda bezpieczeń- 
stwo publiczne na Siąsku? 
Do pewnej restauracji w Pszczy= 
nie wtargnęło wieczorem ośmiu 
bandytów, którzy pobili bawlą- 
cych tam gości, przyczem dwie 
osoby zranili poważnie. Następnie 
rzucili się na bufet po cygara i 
pazierosy, ale nie wiele tam zna- 
leżli. Nie zdaławszy w pośpiechu 
otworzyć kasy, bandyci uszli, roz- 
poznano ich jednak, nie unikną 
więc zasłużonej kary. 

a 
* 


Bo p. prokuratora w Sosnowcy. 


Dowiadujemy się z wiarogod- 
nego źródła, iż sprawa  sprofa- 
nowania Chrystusa przez żydów 
będzińskich, o czem pisaliśmy w 
numerze niedzielnym „iskry“, pa 
przeprowadzeniu watępnega do- 
chodzenia została przedstawioną 
w zupełnia odmiennym świetle t 
podlug zeznań osób zdawałoby 
się kompetentnych w tego ro- 
dzaju kwestjach, karykatura twa- 
rzy Chcystusa ma być podobi- 
zną żyda, 

Ponieważ sprawa ta znajduje 
się obecnie u pasa prokuratora, 
czekamy z niecierpliwością. na 
wyniki gdyby bowiem sprawa ia 
zostala zbagatellzowaną na sku- 
tek zeznań rzeczoznawców, ta 
zwrócimy się do władz wyższych 
oraz do sejmu, nie można bo- 
wiem pozwolić, aby w naszym 
kraju w ten sposób nalgrawano 
się z najświętrzych uczuć i pro: 
tanowano świętości nasze. 

lednocześnie zaznaczamy,” iż 
w razie potrzeby przedstawimy 
szereg osób, kire gotowe są 
żŁznać pod przysięgą, iż „rze- 
czoznawcy będzińscy* są w DIę 
dzie i że «arykaiura. o której 
mowa, jest bezwarunkowa iwá» 
rzą Chrystusa. z chusty św. We 
roma! 

Byliśmy na 
przewiduiący, 


tyle ostrożni i 
iż karykatura 20: 


stała sfotografowana i gdvby 
nawet oryginał zaginął, lub zo- 
siał uszkodzony, ślady zbrowni 


są utrwalone, 

W razie, gdyby „rueczoznaw- 
cy będzińscy” trwali upare przy 
swem zdaniu, tie omieszsa:ny 
zwrócić się w tej sprawie da «s. 
biskupa klaleckiega. 


| 


Kupujcie akcje 
Banku Polskiegu. 
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Dziś Cyryla m. 

Jutro jana Kitmaka 
Wsch. słońca 5.29 
Zach.  „ 557 


Zjazd wolnej wszechnicy 
olskiej i b. t-wa kursów 
ukowych. W końcu maja r. 


araz członków i 
sympatyków wymienionych uczel- 
nl. Celem zjazdu jest ustalenie 
dorobku naukowego i spoleczne- 
ga tych instytucj, jak również 
nawiązanie kontaktu między 
wspomnianemi osobami. Upra- 
sza śię wszystkich zalnteresowa= 


zjazdu, mieszczącego się w War- 
szawie przy ul. Sniadeckich 8 w 
lokalu w. w. p. i czyanega w 
godzinach 10—12 przed połud- 
miem w terminie do daia 15-go 
kwietnia r. b. 1 

Tymczasowy komitet organiza- 
cyjny stanowią: rektor prot St. 
Kalinowski (przewodniczący), prot. 
Ludwik Krzywicki, prof. Ryszard 
Błędowski, Halina Hejdukowska- 
Sadkowska. Wiktor Eosiński, To- 
masz Piskarski i Henryk Jędru- 
sik, (sekretarz). 


W sprawie bezrobotnych. 
Dzięki przeciągającemu się kry- 
zysowi w przemyíśle, agranicza- 
nie pracy I redukowanie roboini- 
ków trwa w dalszym ciągu. 

Wytwarza to wysoce niepażą- 
daną sytuację, ilość bowiem bez- 
robotnych z każdym dniem się 
powiększa | pozbawieni pracy 
aczekują pomocy i ratunku. 

lak nam donoszą, wśród ro- 
botaników tych panuje głód, ta 
też samorządy, wzorem innych 
miast winny zająć się zorgani- 
1ewaniem szybkiej pomocy, nie 
można bowiem pozwolić, aby 
ludzie, chcący maprawdę praco- 
wać, ginęli z głodu 1 skutków 
tegoż. 

W Łodzi np. gdzie ilość bez- 
rabotnych była daleko większa, 
magistrat tamtejszy dzięki szyb- 
kiej I należycie zorganizowanej 


W SZPONACH 
ANARCHISTÓW. 


— To zależeć będzie od oko- 
liczności. Jutro muszę swoje wla- 
she interesa urządzić, gdyż mu- 
slałem zmienić moje plany idla- 
tego potrzeauję kilka listów de 
ladji napisać, 
| — W takim razie radziłbym 
panu pozostać tu, w moim do- 
mu. Wieczorem przyjedziesz pan 
moim zaprzęgiem do miasta, zje- 
my razem obiad w klubie i de- 
wiemy się w hotelu Cariestona, 
czy się kto a niego nie wypy- 
tywał. 

— Zgoda! — odrzekł Ashu- 
tor, powstał i życzył dobrej no- 
cy szczerze gospodarzowi. 


ROZDZIAŁ XL 


Nazajutrz Ashutor siedział kil- 
ka godzin przy biurku Firebrace- 
go. O piątej zapieczętował ostat- 
ni list, poczem pojechał da Ale- 
ksandrji. Zatrzymał się przed kan- 
Prem amerykanina, ale nie wszedł 


akcji, 
pracę- 

Znów spekulacja. Od pew- 
mego czasu kursują pogłoski, iż 
rząd zezwoli na wywóx zagra- 
nicę większych ilości zboża, 
trzody i t p. artykułów, dzięki 
czemu cena towarów tych nie- 
awłocznie poszła w górę. 

W płerwszym rzędzie chodzi 
a chleb i mięso, czyli ó dwa 
artykuły podstawowe, które dość 
znacznie podrożały i mające w 
dalszym ciągu tendencję auwyż- 


dał 


większości z nich 


jawą. P 

Jak dowiadujemy się z War- 
szawy, pogłoski o zezwoleniu na 
wywóz powstały na skutek za- 
biegów © uzyskania tego rodza- 
ju koncesji, ca jednak pozostała 
bez skutku. Nie przeszkodziło 
to jednak spekulantom do wy- 
zyskania kłamliwych wieści na 
swój sposób. 


Ważne udogodnienie. Jak 
się dowiadujemy, bank kredyta- 
wy w Dąbrowie przedłużył ter- 
min zapisów na akcje banku 
polskiego do dnla 3a marca r.b. 
włącznie, przyczem godziny urzę- 
dowania, jednakże tylka dla 
wspomnianej czynności, przedlu- 
żone są do godz. 8 wleczorem, 
nie wyłączając nledziel | świąt. 


Z sali odczytowej. W dniu 
onegdajszym odbył się w Dą- 
browie odczyt p. inż, Dilyona o 
żegludze powietrznej, jako brani 
nowoczesnej. 

Odczyt tan miał na celu za- 
znajomienia społeczeństwa ze 
znaczeniem tej Btrasznej broni i 
do zachęcenia do zakładania tak 
zw. ligi powietrznej obrony pań- 
stwa. 

Niestety, skutklem wadliwej 
organizacji efekt prelekcji był 
żaden, gdyż przedewszystkiem 
nikt nie zajął się należytem za- 
reklamowaniem Odczylu, dzięki 
czemu na sali była akolo 30 
osób starszych | irochę młodzie- 
ży szkolnej. 

Następnie, prelekcja wypadła 
nadzwyczaj blado, prelegent nie 
posiada bowiem  odpawiedniej 
wymowy, a nawet miało się wra- 
żenie, iż odczyt nie był należy- 
cie opracowany, gdyż określenie: 
„zdaje się“ zamiast pewnika, dość 
często słyszeliśmy z ust mówcy. 

Szkoda wielka, iż w tak do- 
niasłych sprawach wysliki i pra- 
ce ludzi dobrej woli, skutkiem 
braku sprężystej organizacji, nie 
osiągają nąieżytego rezultatu. 


Rekolekcje. W nadchodzącą 
niedzielę dnia 30 marca r. b. w 
kościele parałjt Nowo: Słeleckiej 
rozpocznie się druga serja reko- 


do środka, tylko kazał mu pos 
wiedzieć, że czeka na niego na 
ulicy, 

Wysiadł z powozu i stanął na 
chodniku. W pobliżu spostrzegł 
arabskiego żebraka. Chłopak miał 
oczy zamknięte, a ruchy jego ll- 
tość budzące wskazywały, że 
Jest siepym. 

— Szams masisz? Szams ma- 
sis2? — skarżył się żebrak, u- 
derzając o ziemię i z trudem 
powłócząc nogami. 

l wa — odrzekł Ashutor 
po arabsku, — Tak, sloñce już 
zaszło. 

Wiedząc o cto ślepemu cho- 
dziło, obrócił go ku wachodowi, 
ku Mekce, ku grobowi pro- 
roka. 

Zebrak mruknął padziękowa- 
nie, rozpostari chustę modlitewną 
i rzucił się głową w pył u- 
liczny. 

Tymczasem Firabraca wyszedł 
x bramy domu i widział cale to 


zajście. 
— To pan i po arabsku u- 
miesz? — reki popzosiwszy 


swego gościa, żeby napowrół 
wsiadl do pówożu. 
— Umieć nie umiem — od- 


rzekł hindus — ale mam, że tak 


„Skarży się on, 


lekcji, które będą trwać do śta- 
dy. W środę od godziny 3-ej 
po potud. spowiedź, a w czwartek 
rama komunia święta. 

Rekolekcje rozpoczną się w 
miedzielę po nabożeństwie pa- 
syjnem a w poniedziciex i wio- 
rek o godzinie 6-ej wieczorem. 


Z „Lutni*. Zjazd delegatów 
tow. śpiewaczych Zagłębia dąbr. 
zwołany na dn. 30 b. m, w la- 
kalu tow. muzycznego w Dąbro- 
wie, z powodu zajęcia sali odhę- 
dzie się tegoż samego dnia t j. 
w niedzielę o godzinie 3-ej po 
poł. w lokalu własmym tow. 
„Latni* w Sosnowcu, o czem za” 
wiadamia się pp. delegatów, i 
uprasza się o punktualne przy- 
bycie. 


Zjawisko medjumiczne na 
ulicy Grabowej. Grono osób 
z pośród 1nieligencji sosnowie- 
ckiej interesującej się medjumiz- 
mem, postanowiło zorganizować 
ścisłą obserwację zjawiska przy 
ul. Grabowej. Z rozmysłem nie 
podajemy nazwisk organizatorów 
tega towarzystwa, które będzie 
miało na celu zbadanie tajemnic 
osławionego domu, publiczność 
bowiem nasza, przeszkadzałaby 
łm w pracy, traktowanej b. po- 
ważnie, Ze slów mieszkańców 
domu przy uL Grabowej wynika 
najwyraźniej, że mieszka tam 
osobnik medialny, chodzi więc 
tylko o wyszukanie owego me- 
djum. 

O zdolności medjalne posądza« 
my jest jeden z sublokatorów 
Wad. Kapaściński. Narazie rzecz 
ta nie jest jeszcze stwierdzona. 
że publiczność, 
Gąząca gromadnie na ul. Grabo- 
wą, nie daje mu spokoju, naga- 
bując go na każdym kroza. Ro- 
zeszła się też pogłoska, że Ka- 
puściński został aresztowany, co 
oczywista, jest nleprawdą. 


„Ognisko“ związku maszy- 
nistów w zosnowcu. jak się 
dowiadujemy koła sosnawieckie 
związku maszynistów poslanowi- 
ìo rozpocząć akcię, mającą na 
celu budowę własnego domu, 
któryby się stać miał ogniskiem 
pracy kulturalno-oświatowej zwią- 
zku, a równocześnie miejscem 
gdzie po pracy zawodowej, ma- 
szyniści zbierać-by się mogił dia 
godziwej rozrywki. Jednocześnie 
dom maszynistów miałby w myśl 
intencji związku być pomocą 
dla państwa w założeniu schro- 
miska 'dla emerytów i damu po- 
mocy osobom zdyskwaliflkowa- 
nym przez założejie dla nich 
warsztatów pracy. 

W sprawie powyższej wydało 


powiem, poczucie wszystkich 
prawie orjemtalnych języków. 

Ashutor obejrzał się. Siepiec 
mle zrniemił jeszcze swojej po- 
stawy. 

Dom klabowy stał na szera- 
kiej tllcy, gdzie jeszcze malo 
bylo zabudowań ił dlatego nte- 
wielki ruch panował chociaż u- 
lica z dzielnicą krajowców gra- 
niczyła. Wysoka brama żelazna 
prowadziła do małego, liściaste- 
mi krzewami zarosłego ogródka. 
Poza ogródkiem leżała Wzeroka, 
przestronna weremda, przybrana 
w wachlarze i parasole, podczas 
gdy palmy i inne rośliny liścia- 
ste cień i chłód dawały. 

Gdy weszli na werendę, wzrok 
Ashutora padi na pewien nader 
miły i zaciszpy kącik. 

— Może siądziemy tu ma chwil- 
kę; możemy przed jedzeniem je- 
szcze pogawędzić, 


— | owszem — odszeki Fire- 
brace i usiadł na stołku. 


Ashuter oparł się o słup ople- 
clony bujnemi, pnącemi się ro- 
slinami Ale chociaż sam zapra- 
ponował rozmowę, milczał. Wzrok 
jege skierowany był ma drogę, 
wiodącą do bramy, a i Firebrace 


= 
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Wiktorja z Sztajerów 
I voto Kuzia Il voto Cicha 


Qbywatciza miasta Czeladzi. Zasnąła w Panu dnia 27 b. m. 
przeżywszy lat, 64. 
Wyprowadzenie zwłok z domu własnego przy ul Wo- 


groda. na cmentarz w Czeladzi, odbędzie 


się w niedzielę 


dnia 30 b. m. o godz. 4 pa południu na które zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych, pozostali w amatknu 


Córki, złęciowie, synowa i wnuki. 


Nabożeństwa żałobne odbędzie 


31-go b. m. 


Tylko 4 dni! 


ANONSI 


„ZAGŁOBA“ 


KINO 


koło związku maszynistów kole- 
jowych w Soseowcu odpowied- 
nią odezwę, w której prosi o pa- 
parcie ze strony społeczeństwa. 

Nareszcie! Dowiadujemy się, 
iż jedna z bolączek naszych, 
mianowicie sprawa wydawania 
downdów osobistych dla całego 
powialu przez starostwo, zostala 
wieszcie załatwiona w tym sen- 
sie, iż obecnie dowady te będą 
wydawane w gminach I w ma- 
gistratach. 

Będzłe to niezmiernem ułat- 
wieniem dla ludności | dziwić 
się tlko trzeha, że województwo 
uczyniło to dopiero po tak dłu- 
gotrwałych zabiegach I staraniach. 


Sprawa podziału powiatu. 
Na skutek starań czynników za- 
inieresowanych, Sprawa podzia- 
iu powiatu będzińskiego na dwa 
powlaty posunęła się o tyle, iż 
władze zażądały zobawiązania 
magistratu zawiercklego, co do 
dostarczenia potrzebnego lekalu. 

O ile magistrat uczyni zadość 
temu żądaniu, nowe starostwo 
może powstać już od lipca r. b. 


wadze właścicieli psów i 
kotów. Do magistratu miast.Za- 
glębia nadszed! okólnik w spra- 
wie rejestracji psów. Wszystkie 
psy, nmiezarejestrowane w magl- 


instynktownie patrzał w tym sa- 
mym kierunku. 

Nagle między żelazneni prę- 
tami sziachelów ogrodowych u- 
kazała się twarz brunatna. Hin- 
dus z błyskawiczną szybkością 
przeskoczył przez niską kratę 
werendy, przebiegł przez mały 
ogródek i roztwóorzył drzwl o- 
grodowe. Ale całowiek, który z 
podgięterai sukniami, wywijając 
kijem w powietrzu, począł umy- 
kać jak szalony, wysunośł się 
a jakleś dwadzieścia metró 
nlebawem zniknął w tłumie- tto- 
czącym się w bazarze, który się 
na końcu ulicy znajdował. 

Widząc, że dalszy pościg był- 
by daremnym, Ashutor powrócił. 

— (Cóż to u licha było, do- 
ktorze? 

— Ten człowiek nas szpiegu- 
jel Czy pan go nie widział(ś? — 
zapytał Ashutor, któremu serce 
mocno bita. 

— Co za człowiek? 

— Ten żebrak z przed pań- 
skiego kantoru. 

— Ten biedaczysko? — zawo- 
łał jeszcze bardziej zdziwiony Fi- 
1ebrace. — Chyba mylisz się, do- 
ktorze. 

— Nie mylę się. 


Od czwańłku 27-go marca 
Nareszcie! Dawno zapowiadany wielki wstrząsający dra- 
mat monnmentalny w 7 częściach 


„Dziewczę z krainy burz“ 


Oa podatki JI marc» o NOSE GZIKIEDO SETCA Gydieim fun 


Epokowe arcydzieła wschodnie w 8-miu częściach, 
Niezdrowe, haszyszu palne wnętrza baremów, soczyste grona 
nlewleścich ciał. Purpurowe płomienie krwl. Szum proparców, 
Chrzęst oręża, Rzeki krwi. jeziora łez, 

cudowna pwiazda wschodu PRISCILLA 


się w  pewiedziałek 


Tylko 4 dni! 


Ł„YNFTYSSAW" 


W roll ERO! prze- 


KAZDA MATRA "zee ri” 
dzieć, ża 
NE0-FOESTYNA Wendy 
Jest najlepszą odływczą dla dziec 
Skład antaka K. W END Y 

Kr. Przedmieście 45 w Warszawie. 
Ządać wszędzie. 
1902-17 


stracie będą zabijane przez poli- 
cję, choćby były nawet prowa- 
dzone na smyczy przez swych 
panów. Takl aam los spotka | 
koty, wypuszczaze bez opieki 
na ulicę. 


Woda na Przemszy spadła 
wczoraj bardzo znacznie. Wła 
ścitwie wylew już minął. Tui 
ówdale pozostały jeszcze kałuże 
wady | gruba warstwa mułu. 


Na głodne dzieci w Granicy 
firma E. Kosiński w Dąbrowie 
składa mkp. 13.860.000 zapłaco- 
ne przez Zepa T. stosownie do 
wyroku sądowego, 2038 


Związek halierczyków. Dnia 
30 b. m. o godzinie 3-ej popoł 
adbędzie się w Czeladzi w lo- 
kalu sądu pokoju organizacyjne 
zebranie miejscowej placówki 
związku hallerczyków, Wzywa się 
wszystkich byłych  hallerczyków 
oraz sympatyków a punktualne 
stawienie się. 


— Ależ to jest czyste niepo- 
dobieństwo, jechaliśmy tataj do- 
zyć ostro, dobrym kłusem. Ten 
chłopak nie mógł mam przecież 
nadążyć. Przecież pan widziałeś, 
że on jest ślepy. 

— Qa jest taki ślepy, jak ja, 
albo pan. Od pańskiego kantoru 
at lutaj nie spuścił nas z oczu. 

Ashutor mówił z taką pew- 
nością, że Firebrace zamilkł, 

— | co pan myślisz o tem 
wszystkiem? -—— rzekł po chwili, 

— Ze pam już jesteś pod ob- 
serwacją. 

— ja pod obserwacją? Nie mo- 
Że być! 

— Nietylko może, ale jest z 
pewnością! Szpiegowano pana i 
natrafiono na ślady pańskiego 
gościa, pana Jamesa Howarda. 

Hindus mówił z cicha, ale z 
taką pewnaścią że zdumiony 
Firebrace nie mógł mic odpo- 
wiedzieć, 

— Sądzę że teras pójdziemy 
ce zjeść — rzeki dalej Ashutor. 
— Jedząc, będziemy mogli rzecz 
tę lepiej rozważyć | coś posta- 
mowić, 

Po obledzie przyjaciele wyszli 
zuów na werendę, gdzie im po- 
dane kawę. Byli zupełnie sami. 


4. 


N Sensacyjna sprawa o na- 
pady pandyckie. Wczoraj ua 
wokandzie sądu okręgowego w 
Sosnowcu znalazła się niesłycha- 
nie seosacyjna sprawa o napady 
bandyckie w pow. olkuskimów 
r. 1919. Na ławie oskarżonych 
zasiadło 29 oskarżonych na czele 
ze Stanisławem Zadęckim, Teklą 
Kmitą, Marją Zadęcką, Marją Gąt- 
kiewiczową i Janem  Karlikiem. 
Wezwano 82 świadków i 17-tu 
poszkodowanych. 

Mimo nmiestawienia się kilku 
świadków, sąd postanowił spra- 
„wę przeprowadzić. Wczoraj o- 
graniczomo się do wstępnych 
formalności. Dziś odbędzie się 
badanie świadków. 


Z kina „Zacisze“, Pragnąc 
ulatwić dyrekcjom szkół zorga- 
nizowanie możliwie uprzystępnio= 
nego widowiska, tej miary co 
„Cud mad Wisłą*, zarząd kina 
udłożyć wystawienie tego obrazu 
na dzień 2 kwietnia rb. 

Dziś „Czarny djabełek*, dramat 
i Harold Lloyd w swej naj- 
lepszej kreacji p. t« „Om i poli- 
cjanci*. 


Z teatru. 


Dziń Frenkiel znakomity ar- 
tysta, filar sceny polskiej, ukaże 
się raz jeszcze w swojej nie- 
zrównanej kreacji jako Wistowski 
w „Grubych rybach“ w  otocze- 
niu artystów sceny sosnowieckiej. 
Swietny guść gra tak rolę Wis- 
towskiego, że widownia śmiać 
cię musi bezustannie, a umiarem 
swym artystycznym pociąga współ 
grających. „Grube ryby“ po dniu 
dzisiejszym zejdą zupelnie z re- 
pertuaru, Abonament ważny. 

„Etyka płciewa*. Oryginalny, 
a zajmujący temat poruszy pte- 
fesor uniwersytetu wileńskiego 
Wincenty Lutosławski. Zmakomi- 
ty uczony, porusza w odczycie 
prablem tak aktualny dla nas 
zwłaszcza w powajennej dobie u- 
padku etyki wogóle. Ciekawy 
ten odczyt usłyszymy w nadcho- 
dzącą niedzielę popołudniu. 


Ostatni raz Frenkłel ukaże 
się w dosnowcu na niedzieinem 
wieczorowem przedstawieniu — 
wysiąpi w „Ptaku“ w pierwsza- 
rzędnej kreacji swojej jaka bur- 
mistrz. Pa wyjeździe Frenkla 
sztuka ta zejdzie również z re- 
pertuaru. 

Poniedziałek Dąbrowa — 
drugi i ostatni występ  Mieczy- 
sława Frenkla w doskonałej sa- 
tyrze Szaniawskiega „Ptak“. 
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Wtorek Będzin—również dru- 
gł dostatni występ M. Frenkla w 
nieznanej sztuce Szaniawskiego 
„Ptak*. 

Szopka Zagłębia. W przysz- 
łym tygodniu ukaże się aktualna 
revue w 3 odsłonach, urządzona 
słaramlem t-wa artystyczno-lite- 
rackiego w Zaglębiu. Konstruk- 


cja szopki, kukiełki i teksty pio- 
senek napisane są | wykenane 
przez członków tegoż t-wa. p 

Małżeństwo Loli ukaże się 
w wykonaniu miejscawych_ sił 
amatorskich, pod reżyserją artys- 
ty teatru sosnowiecklogo p. Ka- 
z!mierza Opalińskiego . 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon) 


Ulgi paszportowe. 


Warszawa, 28 marca. 
(Tel. wł. „Iskry*). Minister 
spraw wewnętrznych, p. Hibner 
eslat do władz administracyj- 
ch okólnik w sprawie ulg pasz- 
portowych ma wyjazd zagranicę. 
Na mocy tego okólnika w ro- 
ku bież, wydanych zostanie 3 tys. 

paszportów po 25 franków zł. 
Paszporty takie mogą otrzy- 
mać osoby niezamożne, potrze- 


bujące kuracji zagranicą, literaci 
i dziennikarze oraz przedstawi- 
ciele zawodów wyzwolonych, n- 
dający się zagranicę w sprawach 
związanych ze swoją pracą za- 
wodewą. 

Podział tych 3 tys, paszportów 
ustaliło już ministerium spraw 
wewnętrznych, puszczając na 
każde województwo od 150 da 
200 paszportów. 


Wylew 


Warszawa, 28 marca. 

(Tel. wł. „Iskry*). Sytuacja w 
okolicach Warszawy, zalanych 
Wislą w dniu dzisiejszym uległa 
dalszemu pogorszeniu. 

Stacje kolejki  wilanowskiej, 
począwszy od Klarysewa — od- 
cięte są od Warszawy. 

Kolejka nie kursuje. 

Na biegu Wisły ad mostu Kier- 
bedzia do mostu Poniatowskiego 
gromadzą się tiumy, Obserwują- 
ce wylew. 

Tramwaje linji nr. 2 dochodzą 
tylko do rogu ulicy Solec gdyż 
dolna część powisla zalana jest 
wodą. 


Dalsze rewizje 


Wisły. 

Lewe wybrzeże niziny mary- 
monckiej zalała woda, między 
innemi także i baseny tow. naftu- 
wego „Nobel“. 

Wisła zerwała wał 
pad Qostyninem i 
Wyszogrodem, łączący 
wę z Toruniem. 

Akcja ratunkowa w dniu dzi- 
siejszym zest nieco żywsza. Do 
okolic zalanych wadą wyslafńo 
oddzia:y wojska z poutonami. 

Wywozi ono z 
domów żywy inwentarz i ludzi, 

W nocy cale pobrzeże oświe- 
tlane jest reflektorami. 


ochronny 
most pod 
Warsza- 


w instytucjach 


kredytowych. 


Warszawa, 28 marca. 
(Teli wł. „Iskry”). Departament 
kredytuwy ministerjum skarbu 
polecił dokonać specjainej komi- 
sji dalszych rewizji w  instytu= 


cjach kredytowych. Da komisji 
1e; należą pp. Morozewicz, b. 
dyr centralnej kasy państwowej 
i Lipiński, wice dyr. głównego 
urzędu kasowego. 


e Poseł Korfanty 


Budapeszt, 28 marca. 
(Tel, wł. „Iskry*). Wedlug do- 
nlesień Pester Iloyda, przybył tu 
samoiotem poseł Korfanty w to- 
warzystwie generaluegoa dyrekto- 
ra kopalni węgla w Polsce fran- 
caza Reaumaux. (poście bawili 


p e 


— Powiedz mi pan, — zagalł 
rozmowę Asbutor, — czy nie by- 


łoby sposobu pochwycenia tego , 


rzekomego slepca? Ma się rozu- 
„ mieć najdalej do jutra, 

— Nie, kochany panie, to czy- 
ste niepodobieństwo. 

— | ja tak myślałem — mruk- 
nal Ashutor. 

— W mieście, liczącem kilka- 
kroć sto tysięcy mieszkańców, 
wśród których uwljają się tysią- 
ce tych arabskich hultajów, po- 
dobnych do sieble jak krople 
wody, policja potrzehowałaby 
miesiąc czasu na pochwycenie 
takiego szczwanego łotra, jeśliby 
go wogóle pochwyciia, 

— Jestem zupełnie pańskiego 
zdania, Ale w teu sposób zała- 
twiłem już swoje interesy w E- 
gipcie. Dowiedziałem się tego, o 
co mi chodziło. 

Ashator mówił szybko i sta- 
nawczo. Był ta znak, że wszyst- 
kie ewentualności rozważył ipo- 
wziął postanowienie, 

Firebrace nie był ostatecznie 
przekonany, może bezwiednie 
doznawał przykrego uczucia na 
myśl, że tak rychło utraci tewa- 
rzysza, którego nauczył się już 
cenić. 

—sA czy nfe moglibyśmy spró- 


bować odszukać tych  otrów, 
którzy tego urwisa wynajęli? Mo- 
gllbyśmy pojechać do Suezu i 
dowiedzieć się, ca za cudzoziem- 
cy byll tam w ostatnich Cza- 
sach. 

— Daremna strata czasu — 
adrzekł Ashutor, — Ci hultaje od- 
jechaliby do Gibraltaru, zanim 
my zdołalibyśmy wrócić. A zre- 
sztą ja się muszę śpieszyć. Nie- 
roziropnością z mojej strony by= 
łoby, gdybym pozostał tutaj choć- 
© godzinę dłużej, niż koniecz- 
mie potrzeba. Ba widzisz pan, 
gdybym ja sam dostał się w 
szpony tygrysa, nie mógłbym już 
z nich ratować mego przyja- 
ciela. 

— Więc pas przypuszczasz, 
łe mogliby na pama dokonać 
zamachu? 
bardzo nawet przypu- 
szczaem. Omi wiedzą już, że je- 
stem w Aleksandrji i nie wątpią 
ani na chwilę, że zrobię wszyst- p 
ko, co jest w mojej mocy. żeby 
ich plany pokrzyżować. ja stoję 
im na drudze, usunąć mnie na- 
leży więc przedewszystkiem. 

— Cóż więc pan zamyślasz 
począć? 

— |Jechać zaraz do Ameryki. 


na Węgrzech. 


tu przez dzień wczorajszy i zło: 
żyl: wiz tę premierowi Bethle- 
nowi, oraz ministrowi handlu 
Walko, z którymi odbyli * narady 
w sprawach, dutyczących zaopa- 
trzenia Węgier w węgiel. 


czy pokombisować. Slub, jak 
pan mówisz, odbył się wczoraj 
w Nowym jarku, teraz wiec 
wszystko troje są w podróży do 
Kalifornii. Za miesiąc. wedlug 
pańsziego obliczenia, będą w 
San Francisko, Przyjaciel masz, 
pod nowem nazwiskiem: James 
D. Scott, stadie tam w hotelu 
Zachodnim, le czasu będą po- 
trzebowali jego prześladowcy, że- 
by się a tych wszystkich szcze- 
gólach wywiedzieć? 

— To zależy od różnych oko- 
liczności. 

— Nie, proszę pana, to zależy 
ad szybkości okrętów i kolel że- 
lazuych. Ponieważ wpadli wa ślad, 
nie potrzebują zwlekać z podró- 
żą. Widzieliśmy, jak prędko prze- 
łamali początkowe trudności. 

— Przeklęta historja z tą fa- 
tografją! — mtuknął cietpko Fi- 
rebrace. 

— Mniejsza już o to, czy im 
to co pomogło, czy nie — ad- 
rzeki Ashutar. — Faktem jest nie 
zaprzeczonym, że Carlestone nie- 
dostatecznie zatarł swoje ślady, 
tak, że łatwa ednaleźć je można 
było. Ct hultaje zaledwie dwa 
dui zabawill w Egipcie, i już 
dotarli da Aleksandrji. Na szczę- 


Pozwól mi pan jeszcze raz rze-ście dalzj jasccze mie SZĘIZK, 


zagrożonych 


J 
Nr. 74. | 


Budżet ministerjum sprawiedliwości. 


Warszawa, 28 czewca. 
{TeL wł. „lskry”). Na dzisiej- 
szym posiedzeniu komisji bud- 
żetowej sejmu rozpatrywano pre- 
liminarz budżetowy  ministerjum 
sprawiedliwości. Przedstawiciel 


klubu „Piasta* oświadczył się z 
podwyższeniem niektórych pozy 
cji. Budżet ministerjum sprawie 
dliwości na wniosek referenta bę 
dzie podwyższony e 8 miljonó! 
złotych polskich. 


Zakończenie procesu Hittlera i tow. 


Monachjum, 28 marca. 

(Tel. wł. „Iakry”). Dziś zakoń- 
czone zostay rozprawy w pro- 
cesie Hitlera, Ludendorffa | to- 
warzyszy.* Po zamknięciu obrad 
trybunału oskarżeni byli przed- 
miotem entuzjastycznej manife- 
stacji ze strony publiczności o- 
becnej na sali. Publiczność, zgro- 
madzona przed gmachem, wrę- 
czyła oskarżonym kwiaty, witając 
ich okrzykami „niech żyją“. O- 
statule. przemówienia oskarża- 
nych dawodzą, że nie wykazują 
oni żadnego żalu z powodu czy- 
nionych im zarzutów. 

Ludendorff w ostatniem słowie 
oświadczył, iż jest dumny z tego, 


iż stoi wobec swoich wspól 
oskarżonych, którzy działali 
najczystszych pobudek patrjoty 
cznych. Następnie jenerał oma 
wiał przyczyny klęski Niemiec y 
wojnie światowej, stwierdzaj. 
że na stanowiskach odpowiedzia 
nych w Niemczech znajdowa 
się ludzie, którzy nie dorośli d 
swego zadania. Obecny ruc, 
nacjonalistyczny może jedynie u 
ratować Niemcy; byłoby to nie 
szczęściem niedającem się pomy 
śleć, gdyby ruch ten nie obja 
całych Niemiec. 

Przewodniczący podał do wia 
domości, że wyrok będzie ogła 
szony w dniu ł-ym kwietnia. 


Bndowa nowych 


Warszawa, 28 marca. 

(Tel. wł. „Iskry*), Wobec po- 
glosek, jakoby konsorcjum za- 
graniczne otrzymało koncesję na 
bndowę 800 kim. kolei, lączącej 
Zagłębie węglowe z Warszawą 
przez Radam — otrzymujemy na- 
stępujące informacjek z miaro- 
dalnego źródła. 

Ministerium kolei żadnemu 
konsorcjum zagranicznemu nie 
udzi-łało koncesji na budowę 
kolei — jednakże grupa krajo- 
wa. która taką koncesję otrzy- 
mata, zwróciła się zagranicą O 
kapitały t. į do Francji i Anglii. 
. 


linji kolejowych. 


„Towarzystwo robót inżynier 
skich”, które właśnie tę koncesj 
oirzymało — wypuściło obligacje 
oparte na kapitałach francuskich 
angielskich dla budowy następu 
jących limi: 

Żagiębie” Dąbrowskie — Czę 
stechowa — Łask | przedłużeniu 
tej linji — Zgierz — Kutuo — 
Płock — Brodnica celem bez 
pośredniego połączenia Zagłębi: 
z Pomorzem. 

Druga linja: Zagłębie Sląskie — 
Wieluń — Kempno. 

Trzecia linja: Zagłębie Dą 
browskie— Opoczno — Warszawa 


Nowe brednie niemieckie. 
Berlin, 28 marca. 

(Tel. wł. „iskry*) Niemieckie 
ajencje informacyjne szerzą wia- 
domość a rzekemej gwaitownej 
kampanii przeciwko Polsce na 
Łotwie. 

Niemcy rozsiewają pogłoski, 
jakoby Polska zamierzała anekta- 
wać Dynaburg, oddany jak wia- 
domo dobrowolnie przez Polskę 
Łotwie. 


Odznaczenia senatora. 
Warszawa, 28 marca. 
(Tel. wl. „Iskry*). Dzisiaj po- 
seł polsci wręczył odznaki orde- 
ru św, Maurycego i Łazarza — 
senatorowi Jabłonowskiemu.- 


gdyż ze szpiegowania tego ara- 
ba można na pewne wnieść, że 
dalszege polowania jeszcze nie 
rozpoczęli. Ale za parę dni do- 
wiedzą się, że ich zwierzyna u- 
ciekła do Gibraliaru, a stamtąd 
musiala udać się do Nowega 
Jorku, Wsiąlą więc na pierwszy 
parowiec pospieszny i bez trud- 
ności pójdą dalej za śladami w 
Ameryce, Oblubieniec, oblubie- 
nica i starsza jej siostra — na 
cóż się tu przyda zmiana na- 
zwiska? Carlestane może jutro 
przybrać swoje własne — to już 
nlc sprawy nie pogorszy. 

— Masz pan zupełną 
ność — rzekł Firebrace. 

Mimo całej hystrości myśli, ja- 
ką obdarzony był' amerykanin, 
Ashutor przewyższał go pad tym 
względem. 

— Tu w Aleksandrji nie mam 
już nic do czynienia — mówił 
dalej Ashutor. — O nieprzyja- 
ciołach naszych nie mam żadne- 
ga wyobrażenia, oprócz owej twa- 
rzy kobiecej, którą na chwilę wi- 
działem. Czy ona tu jest teraz, 
Czy nie, to rzecz obojętaa, gdyż 
oma nie działa z pewnością ber 
pomocników. Winienem więc tyl- 
ko a tem myśleć, żeby jaknaj- 
prędzej stanąć w Sau Francisko; 


Przyjazd arcybiskupa 
Lieglaka. 
Warszawa, 28 marca, | 
(Tel. wł. „iskry*). Ministerjurr 
spraw zagranicznych otrzymało 
wiadomość, że wyjazd arcybisku- 
pa Cieplaka z Moskwy, uwolnig- 
nego z więzienia sowłecciego 
nastąpi w dniu 3 kwietnia b,r. 
Zebranie akcjonariuszów 
banka polskiego. 
Warszawa, 28 marca. 
(Tel. wł. „iskry*). Na dzisiej- 
szej konferencji z  Lremjerem 
Grabskim ustalono termin pierw- 


szego zebrania akcjonarivszów 
banku polskiego na dzień 15 
kwletnia b. r. 


muszę więc aile możności, jak- 
najprędzej wyruszyć. 

Pod tym względem masz 
pan szczęście, gdyż wlaśnie dziś 
w nocy odchodzi parowiec Ta- 
warzystwa „Messapel)es' Manti- 
mes“ da Marsylji, 

Hindus widocznie bardzo był 
z tej wiadomości zadowolony, 

— To rzeczywiście wielkie 
Szczęście rzekł, — Wszak jesz- 
cze mam dosyć czasu? 

— Ol nie potrzebujesz się pan 
spieszyć, okręt odchodzi dopiero 
a północy. m 

— Plan mój zatem gotowy. 
może moglibyśmy stąd telefonem 
zamówić kabinę, , 

— Ależ znajwiększą łatwościął 
Teraz dopiero ósma. 

— W tef sposób —dodał Asku- 
tor tonem tryumfu—wyląduję we 
Francji i pojadę do Cherbourga 
albo Southamptonu i będę wcze- 
ulej na oceanie Atlantyckim, ani- 
żeli tamci dopłyną do Gibraltaru, 

— Wybornię pomyślane —za-' 
wołał Firebrace, uderzając się w 
udo ma znak zadowolenia, — Oni, 
będą na to dwa tygodnie czasu; 
potrzebowali. | 
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Polacare przedstawi listą. 
gabinata wa wtorek. 
Paryż, 28 marca. 

(Tel. wł. „iskry”). Poincare 
ma przedstawić Hsię nowego ga- 
binetu we wiorek, 

Wbrew pierwotnym przewidy- 
waniom gabinet składać się bę- 
dzie w znacznej liczbie z nowych 
ludzi, 


| 
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Pogoda na dziś. 
Pochmutno, mglsto, miejscami 
drobny deszcz. Temperalura bez 
większych zamian, słabe wiatry 
lokalne. 


Giełda. 


WALUTY. 


Warzawa, 28 marca. 
Dolary — 9.250.000, 


Fumty — 39.900.000. 3 i S 
Fravki ffanc. — 512.000, Ay 299229099. 
. . 


Franki szwajc. — 1.600,000 


Liry włoskie — 404.000 

Korony czes. — 265.000, 

Korony aust — 130 

Frank wal — 1.800.000. 

Bony zioù — 1.400.000, Wobec zbliżającego się sezonu budowlanego 

Pożyczka dolar, —5,640,000. polecają uwadze odbiorców znane ze swej do- 

GIEŁDA GDANSKA. broci wyroby cementowe i żel. betonawe, iak to: 
Gdańsk, 28 marca. płyty chodnikowe, rury kanaliza- 

Ai all 2 cyjne, stopnie betonowe i mozaj- 
1 miljon mkp. — 0,62. io kowe, posadzkę cementową i t.p. 
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO - BUDOWLANE 

AER CE F 


(w tys. marek polskich). 
(Cedula giełdy warszawskiejz dn. 
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29.3.1924). w Sosnowcu, ulica Swobodna. 

Bank Dyskontowy 28.000. f Wykonanie solidne! Duże zapasy na składzie! 

„ Handi. 27.750. | 1 

-Handi 1 Przem. 5800. i Dostawa spieszna! Ceny konkurencyjne! 

„ Powsz. Kredyt, — 

„ Wapóldz. 20.000. 

» Źachodni 10.000 

a Żiedn, Ziem, Pol. 5.750 

> Źw. Śp. Zarobk 18780. | E 0QRCx—_ 

„ Zw, Ziemian 750. i 
e anie Willy Fladausch 
Czersk 2800. uł. Warszawska 25 KATUWICE ul. warszawska 25 
Norblin 2.750. Y=4-Vs ewang. Kaścioła, 2039-2 
Rudzki 6.200 (1); 7650 ` Fe i 
Firley 3.500, y 
RI ZAS. Zakład dentystyczny 
Lilpop 2,825, Sztuczne zęby - Złote korony i mostki—Rwanie zębów. 
Chodorow 20.000. == 
Cukier 16.000. $ @dziny przyjęć: 
Osrowieckie 41.000. A | W dni powszednie od godz. 4—12 i 2—6, w niedzielę od godz. 9—11. 
Parowozy 1.750. | 2 


Węgiel 19750 (1), 21000 12); 
23.000 (3); 24.C0 (4), 


Zieleniewski — s warzywne, kwiatowe, na- 
Ra 5.400. w: z | stewne pierwsze] Jakości 
arachowice 5. 0 ~- 
Polska Kalia 1.900. owyprodowanej sile kieł 
Spirytus 8500, kowamla z zągełaj peoracją. paz 


Nobel 7.05u. 


Ceglelski 2.350. Gehaie dymki do sadzenia no cenach konkoraacyjavch. 
Brdy Leśny 460 Drzewka owocowe ! kwiaty cięte doniczkowe. 
orka I z 

Ursus 4500, oet Snółka Ugrodników 22t» 
labłkawscy Ą R F 

Zealuka = w pawilonie Zwiazku Ugrodników w Sosnowcu 
e Ea M. 8-q0 Maia vis a vis dworca warszawskiego. 1988 
Klu — 

narn EU SAAN E ZJ CEAR URIA 
aberni .000. a 

ST Saio 2.500. 0e:.00000000000000],0000405000000000000 
Janina 350. 2 UWAGA! UWAGAI $ 
al + POLLLU a.2a000000 
Drzewa — 


Zawiercie 225.000 
Suchedniów — 
Modrzejów 42.500, 
Łazy 625. 

Zyrardćw 1 725.000. 


Nie przepłacajcie! 
ZRÓDŁO TANIOSŚCI! 
SKŁAD WIN, WODEK i LIKIEROW 


A. JANOWSKIEGO, Sosnowiec 
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OGŁOSZENIE. 


Dnia 25 lutego 1824 r. Nr. 172 „Technachemja. Biuro Techni- 
czno-Chemiczne spólka z ograniczoną odpowiedzialnością* z siedzi- 
bą w Będzinie przy ul. Kościuszki n. 38, Spółka ma na celu han: 
del artykułami techniczno-chemicznem. Działalność rozpoczęła dnia 
28 grudnia 1923 raku. Wspólnicy, 1) Jakub Potok, Będzin, Mała- 
bądz, 2) Leon Potok, syn Salomona, Będzin, Małobądz, 3) Leon 
Potok, syn Maksymiliana, Bedziu, Małobadz. Kapitał zakładowy wy- 
nosi 2.420.000.000 i dzieii się ną Jo udziałów po 8o miljonów 
dział. Każdy wspólnik posiada po lo udziałów. Kapitał zakłada! 
całkowicie wpłacony. Zarząd należy do wszystkich wspólników 
Padpisywanię weksli, czeków, przekazów, zobowiązań pieniężn 
zawieranie umów | aktów notarjalnych, wydawania pełnomocnictw, 
dyskontowanie weksli, podnosze. sum z banków i innych źródeł 
winno być uskuteczniane przez go Jakuba Potoka, lub pezeż 
Leona Potoka, syna Salomona i Leona Potoka, syna Maksymiljana 
obu łącznie pod stemplem firmy. 
zawierającą zobowiązań pieniężnych, oraz odbłerać wszelką kores- 
spondencję ma prawo każdy wspólalk oddzielnie. Snóła z ograni- 
niczona odpowiedzialnością. Akt spółki aeznany został dnia 28 gru- 
dnia 1923 raku praed notarjusze Szrelterem za ur. 3929. Czas 
trwaala nieograniczony. p 
W dniu 5 marca 1924 roku zapisano nastęnującą firmę: a 
Nr. 77 „Traiuwaje Elektryczne w Zagłębiu Dąbrowskim, spół- 
ka akcyjna“ z siedzibą w Sosnowcu, Warszawska 6. Pirma egzy- 
stuje od dnia 21 grudnia 1923 roku, Kapitał akcyjny wynoał 2 mi: 
ljardy mk. i dzieli się na akcji 200.000 po lo.ooa mk. każda akcja 
Akcje imienie i na okaziciela, Rada Zarządzającą składa sięz 15 człon- 
ków. Wszelkiego rodzaju korespondencja prowadzoną jest w imieniu 
spółki za jednym podpisem członka Rady Zarządzającej, lub dyrektora 
Weksle, plenipotencje, umowy, zobowiązania, akty kupna I rane akty, 
czeki winny być podpisywane przez dwie osoby. Do atrzymywania 
z poczty wszelkiego rodzaju przesyłek i dokumentów wystarcza i: 
den podpis. Radę zarządzaj=cą stąnowią: |) ladeusz Baniewicz, 2) 
an Brzostowski, 3) Kazimierz Gayczak, 4) Wiesław Ulerlicz, 5) Bar- 
ry Hopkins, 6) Percy Horsfall 7) Szymon Landau, 8) Artur Micha 
9) Edward Rypp, lo) Tadeusz Sułowski, 11) Edward Tempel, 12) 
Aleksander Trzciński Spółka akcyjąa. Stątut spółki zatwierdzony zo: 
stał przez Ministrów Przemysłu | Handlu oraz Śxarbu, dnia 1o gru- 
dnia 1923 roku i opublikowany w nr. 286 Manitgra Polskiego z d 
17 grudnia 1923 roku. Akt organizacyjny zeznany został w d. 21.X1 
1923 roku przed notarjuszem Szrelierem w Będzinie za nr. 3893, © 
W dniu 17 marca 1924 roku zapisano następującą firmę; 
Nr. 175 „Krajowe Towarzystwa Handlowe KA-1E-HA-spółka 
z ograniczoną odpowiedziałnością”, z siedzibą w Sosnowcu przy ul. 
Piłsudskiego nr. 46. Spółka ma na celu handel artykułami iechai- 
cznemi. Działalność rozpoczęła dnia 23 stycznia 1923 r. Wapólai- 
cy: 1) Oskar Szpige, Sosnowiec, Targowa nr. 8, 2) Leopold Szpi. 
gel, Sosnowiec, Targowa ni. 6, 3) Józef Giusherg. Sosnowiec, Tare 
gowa, nr. 7. 4) Józef Saper, Sasnawiec, Małachowskiego nr. 5. Ka- 
pital zakladowy wynosi mk. 5.700. oo i dzieli się na 30 udzia- 
łów po 193.000.000 mx. udział, Oskar Szpigiel pomada 5 udziałów, 
Leopold Szpigel 5 udziałów, Qinsberg 10 udziałów i saper lo udzia- 
łów. Kapiłał zakładowy caikowicie wpłacony. Zarząd spółki stamo- 
wią: 1) Oskar Szpigel, 2) Leopold $zpigeł, 3) Józef (Jinsberg 4) | 
Józef Saper. Wekste i inne zobowiązania pieniężne, wmowy, F 
hipoteczne i notarjalue, peinomocnictwa winny być wydawane i p 
pisywane przez dwuch czonków zarządu, mianowicie przez Qi 
berga | Sapera, lub przez jednego z mich iącznia z Oskarem azpi 
glem lub z Leopaldem Szpiglem, Wszelxie iana Czynności w ge! 
zwysiego zarządu spólki wchodzące, ma prawa wykanywać każd 
członek zarządu sambdzielnie. Spółka z ogradiCŁaną adpowiedzial- 
nością. Akt spólki zeznany został d.l. 23 1924 r. przed motar iussa > 
Jasińskim za nr, 74. Spółką zawartą zomiaia na Jal Irzy z AUIaKIA- 
tycznem przedłużeniem oa pasiępne trzech|elpia Okresy. ý 
Nr. 174 „Biuro Techoiczoo-Handlowe Odbudowa" spółka z 
el 
|: 


graniczaną odpowiedzialnaścią* siedziba w Suzemięszycach Wi 
kich, Warszawska 73. Spóixa ma na cęlu hande! artykuiami techi 
czuemi, opałowemi, prowadzi dział mostażowy i ważeikia czynn 
w zakres handlu I przeimysiu budowianego wchodzące, Dztałal 
swą spółka rozpoczęja dnia | hpca 1923 roku, Wspólnicy: 1) 
claw Piechocki, zam. na kopalni „Kazimiera“, 2) Eumund Nowa | 
zam. w airsemieszycab Wielkich, 3) Henryk Gligzczyński, zam. Wo 
Sirzemiescycach Wielkich, Kapitat zakiadowy spółki nynasi 4.80.00i 
mk, 1 dzieli się ma 12 udziałów po 400,000 mk. udzia. aazdy 
wspólnik posiada po 4 udziały. Kapitai zakładowy caixowigie wła- 
cony. Żarząd interusaini spółki oałeży do wszysikich wspólnikaw, 
Każdy wspólnik ma prawo teprgzentować spółką przed widzami 
osobami 1 instytucjami, podpisywać korespondencję, DIE zawierają! 
zobowiązań piegiężaych, inkasować należności, jak równiez Od. 
rać korespongeucję, przesyłki, towary | iadunki. Podpisywanie w 
keli, przekazów, czeków, zobowiązań pieaiężaych, zawieranie umów 
1 aktów norarjaincch, wydawanie pełnomocnictw winny być pysku k 
czniane przez uv uc: xtórychkolwiek wspólników. Bpółka z Ograi 
czoną odpowie. ial . „ścią, Aki spółki zeznany został przed notarju 
rjuszem Raykowaaan w Sosaowcu, dnia 26/Vi 1923 r. za mp. 1441 
na czas nieograniczony. 
W dniu 1 marca 1924 r. zapisaao następującą zmianę w firniej 
Nr. 121 „Dom Handlawy „>tabo“ spółsa z ograniczuną Qupa- 
wledzialnością”. Wyśkreslono uazwiska Waclawa Ostrowskiego Leo- 
ua Ruuowikiego ı Romacą Czarnoiy Hojarskiago. Przyjęla nowych 
wapólmków: 1) Stacisiawa zjetanowakiego, Mysiowice, Nawokościel- 
na 2, ! 2) Kacpera Slelanawskiego, Mystowice Nawokeścieina ar. 2. 
Kacper Stefanowski posiada 2670 udziałów, Staniniaw latano sic) 
2325 udziałów. Ząreąg spólki stanowią Kacper Ziejfanowsk| i ata 4 
Saw Stefanowski, z których każdy dziaia w imieniu Spółki zup 
samodzielnie. Zmmtany nasjąpijy ną mocy akty, zeZBanEgo prze! 
1arjuszem Jasińskim, dma 22 grudmią 1923 roku za or. 4174, 
W dniu 5 maica 1924 roku zapisado O otwarciu Lit widać 
firmie nasl nr 143 „Kopania Węgla Kamiennego „leimut“, spój 
z Oyianiczoną odpuwiedzłalnością*. Mocą uchwaiy posiedzeni 
wspolmikow, dura 18 czerwcą 1843 roku przedsiębiorstwo piniej 
eze znajauje się w siame sk idacj, — Na likwidalorów wybraao 
1) Zygmuuta Slrukuwskiggo, 2) Marjana Śkupa I 3) Marjana Kall 
NOWwasiegu, 
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_ Nadszedł świeży 
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Wielki wyhór 
ostatnie nowości 
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BYKA PERFUM; KOMETKOW obié panierowych 
| a» mak CANE | PP. MALARZOM RABAT. 
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POTRZEBNI 


Kowale: 


rrzedsiebiorstwo Blacharsko-Dekarskie 


ADAMA HESSEGO MYDŁO TOĄLETGWE 


SOSNOWIEC, UŁ. ŚREDNIA nr. 17. krajowe 1 zajraieze 
WE crekidwoyy Malina poleca na koksie i ga- 


zie wodnym. 
Reflektuje się tyłko 
na siły pierwszo- 
rzędne. 
Zgłoszenia w portierni 
Spółki Akcyjne] 
W. FITZNER PK. GAMPER 


W A0SROWCU. 20082 


| Posiada na składzie: Wanny, nasia- 

dówki i wanienki dziecinne, umy- 

walnie wszelkich systemów, kosze 

do węgla, kociołki da bielizny, ba- 

nie, oliwiarki, deski do prania bie 
lizny it. p. naczynia. 


CENY KONKURENCYJNE! 


Hi GEE KASE BO. 
UWAGA!!!” UWAGA!!! 


Bre z yjattorejsproimói 
NIE PRZEPŁAGAJGIE!!! 
| II! GENY ZNACZNIE ZNIZO4E 


Rowerów, maszyn do szycia, arani I różnej galanterii tylka u 


Józefa Szrdkowskiego 


Dąbrowa Górnicza, nl. Sobieskiego r. (0. 


Posiadam zastępstwo ma Starostwo Bedzińskie: 


mo terath najniższych 


1. SCHÖNADF 


Sany, Niemiecka 3 
Mydło do prania 
Mydlik i Persil 


stale na składzie. 


1919 2 
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, FABRYKA 
STEMPLI 


ZAKŁAD 
YTUWNICZY 


Weber Leopold 


Katowic, ul. Kpściaszei 8 i1 
WYKO UIE PIECZĄTKI 
KAUCZUKOWE 
WE WS YSTKICH ĘZYKACH 


| Drobne omoszema. | 


Kupno | sprzedaż. 
4 prosze za wyraz 


HI 


IH A7ahcy | nasiadówki poleca zaklad 


W blacharsko mechaniczny B. Peł- 
aa, Sosnowiec ul. Długa or. 22 
146374 
gi ikarskie i tkackie warsztaty i 
przybury na składzie, Czajkowski 
Warszawa, Zielna 6 1714- 5 
Dadfneści Na raty i za gotówkę, 
13 Najszedi św eżv transport row. 
rów Puck” 1 maszyny do szycia 
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